Uchwała Nr LXIX/2067/2006
Rady miasta stołecznego Warszawy

z dnia 27 lutego 2006 roku
w sprawie rozpatrzenia skargi Państwa Janiny i Michała Barbasiewiczów na bezczynność Prezydenta m.st. Warszawy

Na podstawie art. 229 pkt 3 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2000 r. Nr 98, poz. 1071 ze zm.) – Rada m.st. Warszawy uchwala, co następuje:

§ 1

Uznaje się za zasadną skargę na bezczynność Prezydenta m.st. Warszawy z powodów faktycznych i prawnych wskazanych w uzasadnieniu.

§ 2

Wykonanie uchwały powierza się Prezydentowi m.st. Warszawy i zobowiązuje się do załatwienia sprawy bez zbędnej zwłoki. 

§ 3

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Wiceprzewodniczący

Rady m.st. Warszawy

Mirosław Sztyber
Uzasadnienie 
do uchwały Nr LXIX/2067/2006
Rady m.st. Warszawy

z dnia 27 lutego 2006 r.
Państwo J.M. Barbasiewicz wybudowali dom w latach 1989 – 1990 przy ul. Kadetów od strony południowej – zgodnie z planami wydanymi przez ówczesny wydział Architektury Dzielnicy Praga Południe, zgodnie z liniami rozgraniczającymi – dobrowolnie przesuwając ogrodzenie ok. 3 m. w głąb działki.

W latach 1990 po przeciwnej stronie (od północy) ul. Kadetów na działkach, które według planów miały być przeznaczone na poszerzenie ulicy, powstały domy, na które wydawano pozwolenie na budowę, albo powstałe samowole legalizowano.

W 2001 roku wydano pozwolenie na budowę „domku jednorodzinnego”-
- nr 392/2001 r. z dnia 21.02.2001 r. – z drugiej strony domu pp. Barbasiewicz. W rezultacie, na działce 1100 m kwadratowych powstał blok mieszkalny o dł. 45 m, szerokości 12 m., wys. 15 m, z 14 lokalami mieszkalnymi i 12 garażami. Wszczęto z urzędu postępowanie przez Wojewodę, który wstrzymał budowę (123/I/2002 z dnia 12.06.2002 r.), a następnie wydał decyzję stwierdzającą nieważność decyzji o pozwoleniu na budowę (1614/I/2002 r. z dnia 9.09.2002 r.), którą to decyzję podtrzymał WSA (sygn. akt 7/IV-SA-5190/02 z dnia 29.09.2004 r.).

Ta inwestycją w 2003 roku b. Wiceprezydent m.st. Warszawy Pani D. Safian zainteresowała Naczelnego Architekta Miasta Pana M. Borowskiego, który obiecał zająć się ta sprawą, dot. tej inwestycji.

Do tej pory (minęło ponad 2 lata), ze strony Naczelnego Architekta Miasta nie było żadnych działań, ani informacji, a „domek jednorodzinny został wybudowany (też nocą) i przykryty dachem.”.
Ponieważ strona północna, projektowana na poszerzenie ul. Kadetów była zabudowana, wyznaczono więc inny przebieg tejże ulicy (omijając te zabudowania), mianowicie poszerzenie jej od strony południowej, wchodząc na grunt pp. Barbasiewicz.

W 2004 roku podjęto rozmowy z pp. Barbasiewicz w sprawie nabycia na rzecz 
m.st. Warszawy części ich nieruchomości pod rozbudowę ul. Kadetów.

Wtedy uzgodniono, że Miasto zrobi porządek z kontrowersyjną budową „domku jednorodzinnego” pod oknami domu pp. Barbasiewicz, a wtedy Skarżący przyjmą warunki wykupu części gruntu pod ulicę – z drugiej strony domu. W przeciwnym razie Miasto wykupi całą nieruchomość Skarżących.

W związku z tym, że nie udało się Miastu niczego wyjaśnić w sprawie inwestycji „domku jednorodzinnego”, Miasto postanowiło wykupić całą nieruchomość od pp. Barbasiewicz.

W tym celu 1 lipca 2004 roku, ówczesny dyr. Biura Polityki Społecznej Pan P. Wypych, 
po obejrzeniu domu Skarżących (400 metrów kwadratowych) zaopiniował pozytywnie przydatność domu dla potrzeb Miasta, a konkretnie na Rodzinny Dom Dziecka.

Bez negocjacji, Miasto zaproponowało kwotę wykupu, na która nie przystali 
pp. Barbasiewicz, uważając, że w tym rejonie Miasto wyceniło wyżej działkę niezabudowaną 
(tej samej wielkości, nie ogrodzoną i nie uzbrojoną).

Pismem z dnia 28.12.2004 r. – Miasto zawiadamia Skarżących, że wycofuje się z wykupu, i że postanawia wykupić cześć gruntu pod ulicę. W związku z czym następuje powrót do sytuacji sprzed kilku lat.

Poprzez działania urzędników, dom Skarżących znalazł się w klinie nie do życia.

Miasto nie dotrzymało uzgodnień z 16.04.2004 r., brak reakcji Miasta na bulwersującą inwestycję pt. „domek jednorodzinny”, brak właściwych negocjacji i straszenie wywłaszczeniem – doprowadziło Panią J. Barbasiewicz do zawału i próby samobójczej (z trudem odratowanej).


Biorąc pod uwagę wszystkie aspekty sprawy i po przeanalizowaniu właściwych dokumentów, uznać należy zasadność skargi.

